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Ks. Jan K. Miczyński postawi� sobie bardzo waz�ne i zarazem ambitne zadanie,
a mianowicie, w świetle zachowanych dokumentów (w duz�ej mierze archiwalnych
i to zarówno polsko, jak i francuskoje�zycznych) zbadanie tego wszystkiego, co od
pocz �atku powo�ania do z�ycia Zgromadzenia Sióstr Matki Boz�ej Mi�osierdzia stano-
wi�o „fundament i charyzmat” przywo�anego zgromadzenia zakonnego. Jeden z waz�-
kich problemów, z którym musia� sie� zmierzyć Autor recenzowanego opracowania,
dotyczy� umieje�tnego nakreślenia „pierwotnego charyzmatu” Zgromadzenia, które
powsta�o w 1818 r. we Francji, by naste�pnie odnieść sie� do g�ównych idei teologicz-
nych zawartych w jego duchowości, zw�aszcza po za�oz�eniu pierwszej placówki
w 1862 r. w Warszawie (ostatecznie w 1922 r. zosta�o ono przez papiez�a Piusa XI
zatwierdzone niezalez�nie od Francji). Jednak zwieńczeniem prowadzonych badań
i naukowych analiz mia�a być odpowiedź na pytanie o „dzisiejsz �a” relacje� „Zgroma-
dzenia do dziedzictwa duchowego, które pozostawi�a św. Faustyna?” (s. 9).

Juz� w tym miejscu pragne� wyrazić wielkie uznanie dla ks. Miczyńskiego za
bardzo gruntowne i staranne uporz �adkowanie zarówno „wykazu i opisu skrótów”
(s. 341-355), jak i zachowanych w archiwum Zgromadzenia „źróde�” (s. 357-369).
Tego rodzaju wysi�ek bywa cze�sto niedoceniany, a w konsekwencji jest on, zw�a-
szcza w kontekście dalszych badań i naukowych analiz, niezwykle pomocny. Autor
wykaza� sie� w tym wzgle�dzie zarówno pomys�owości �a, jak i konsekwencj �a w tworze-
niu na potrzeby prowadzonych badań „wykazów” i opisów skrótów.

Podobnie jak kaz�da praca badawcza sie�gaj �aca do historii, tak i ta poddana niniej-
szej ocenie, wymaga�a nakreślenia wszystkich okoliczności powstania i tworzenia sie�
nowego dzie�a. Zagadnieniu temu ks. Miczyński poświe�ci� w sumie dwa rozdzia�y
(I i II, s. 15-214). W tym miejscu pojawia sie� pytanie o zasadność tak szerokiego
potraktowania tego zagadnienia. Być moz�e nalez�a�o nieco ogólnie uj �ać podje�te w tej
cze�ści ksi �az�ki zagadnienia (np. historie� powstania poszczególnych domów, zw�aszcza
na terenie Francji), by skoncentrować sie� przede wszystkim na konstytutywnych
elementach duchowości Zgromadzenia.

Tym, co w jakimś sensie stanowi odpowiedź na wyraz�on �a wyz�ej przez recenzenta
w �atpliwość, jest � jak sie� wydaje � przyświecaj �aca ks. Miczyńskiemu idea, aby
ukazać tak dzieje, jak i duchowość poszczególnych osób, które wp�yne��y na powsta-
nie Zgromadzenia i nada�y mu konkretny jego duchowy kszta�t. Autor ukaza� zatem
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ca� �a panorame� zaistnia�ych okoliczności i uwarunkowań (kulturalnych, spo�ecznych,
historycznych, duchowych), które tworzy�y podwaliny Zgromadzenia i jego duchowy
fundament oraz nakreśla�y charyzmat.

Waz�ne w tym kontekście wydaje sie� ukazanie przez Autora rozprawy procesu
tworzenia „polskiej” ga�e�zi Zgromadzenia (s. 215-247), które wskutek aprobaty
i zatwierdzenia przez Stolice� Apostolsk �a (w 1922 r.) uzyska�o swój niepowtarzalny
charakter. Wymaga�o to określenia w jakimś sensie na nowo jego charyzmatu oraz
g�ównych teologiczno-duchowych podstaw, konstytuuj �acych jego duchowość. Dope�-
nieniem tej cze�ści rozprawy, i to niezwykle donios�ym w kontekście ca�ościowej
oceny tak charyzmatu, jak i duchowości Zgromadzenia Sióstr Matki Boz�ej Mi�osier-
dzia, wydaje sie� być kolejna jej cze�ść ukazuj �aca istote� „dziedzictwa faustyńskiego”
(s. 249-286). Wprawdzie „dziedzictwo” to stanowi odre�bn �a ca�ość, jednak jak przeko-
nuje lektura, jego miejsce w ca�ej rozprawie uzasadnia fakt, z�e Helena Kowalska
(św. Faustyna) wst �api�a do Zgromadzenia w roku 1925, a zmar�a w roku 1938.
Zatem jej z�ycie zakonne wpisa�o sie� w czas rozkwitu Zgromadzenia – tuz� przed
wybuchem II wojny światowej. Zaprezentowane przez ks. Miczyńskiego szczegó�owe
opisy ścis�ej wie�zi pomie�dzy duchow �a sylwetk �a św. Faustyny a ca� �a tradycj �a ducho-
w �a Zgromadzenia pozwalaj �a wyprowadzić zasadnicz �a konkluzje�, a dotyczy ona orygi-
nalności „duchowości faustyńskiej” (por. s. 280). To natomiast sk�oni�o Autora roz-
prawy do postawienia kolejnej tezy, a mianowicie, by ca�e to duchowe „dziedzic-
two”, pozostawione przez Aposto�ke� Boz�ego Mi�osierdzia, uznać za podstawe� nowej,
oryginalnej szko�y duchowości (por. s. 281-286).

O wartości i naukowej dojrza�ości Autora świadcz �a liczne konkluzje, które zawar�
w ostatniej cze�ści swojej ksi �az�ki. Otóz�, w kontekście wszystkich dokonań i uznanej
oficjalnie przez Kośció� świe�tości z�ycia siostry Faustyny Kowalskiej, ks. Miczyński
próbuje odpowiedzieć na fundamentalne pytanie, a mianowicie, czy moz�na uznać
Świe�t �a za „matke� za�oz�ycielke�”? Autor recenzowanej ksi �az�ki, odwo�uj �ac sie� m.in. do
argumentacji niektórych pasterzy Kościo�a w Polsce (np. abp Stanis�aw Nowak, bp
Stanis�aw Smoleński), sk�ania sie� do uznania św. Faustyny za „duchow �a wspó�za�oz�y-
cielke�”. Warto zaznaczyć, iz� tytu� ten nada�o s. Faustynie Zgromadzenie juz� po jej
beatyfikacji 25 sierpnia 1995 r. Ks. Miczyński podkreśla, iz� w konsekwencji „to
oznacza, z�e wewne�trznym aktem przyje��o odpowiedzialność za dziedzictwo faustyń-
skie” (s. 329). Praktycznie nie wymaga�o to, by Zgromadzenie zmieni�o swój pier-
wotny charyzmat; raczej moz�na w tym przypadku mówić – jak zauwaz�a Autor roz-
prawy – o „rozwoju pierwotnego charyzmatu”, czyli o jego „poszerzeniu” (s. 329).
Praktycznie bowiem do istniej �acych juz� w Zgromadzeniu form poboz�ności (m.in.
eucharystycznej, ofiarniczej, wynagradzaj �acej, maryjnej, jak i tej zwi �azanej z kultem
Najświe�tszego Serca Jezusa), przez które wyraz�a� sie� jego pierwotny charyzmat,
zosta� on poszerzony o duchowe „dziedzictwo faustyńskie”. Wpisa�o sie� ono niejako
naturalnie w „duchowość wspólnoty sióstr”, co w konsekwencji sk�ania, „by troske�
o nie zapisać w oficjalnych dokumentach Zgromadzenia” (s. 333).

Ciekawe i niezwykle cenne s �a takz�e pozosta�e wnioski zaprezentowane przez
Autora recenzowanej ksi �az�ki. Otóz�, na podstawie przeprowadzonych analiz, „szkicu-
je” on bowiem (jak sie� wydaje s�uszny) „kierunek rozwoju duchowości Zgromadze-
nia”. Jednym zaś z nich winna być wspó�praca „z Boz�ym mi�osierdziem w dziele
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ratowania dusz”, a wszystko po to, by „przygotować świat na powtórne przyjście
Chrystusa” (s. 334).

Na zakończenie warto zaznaczyć, iz� publikacja ks. dr. hab. Jana K. Miczyńskiego
jest niezwykle cennym opracowaniem, tak pod wzgle�dem teoretycznym (chodzi
o bardzo g�e�bokie analizy teologiczno-duchowe), jak i praktycznym (liczne konkluzje
zwi �azane z „poszerzeniem” pierwotnego charyzmatu o duchowe „dziedzictwo fau-
styńskie”). Autor poprzez swoje dokonania kontynuuje rozpocze�te juz� badania w za-
kresie dziejów polskiej duchowości przez takie autorytety, jak: K. Górski, J. Misiu-
rek, czy S. Urbański. Recenzowana praca zarówno ze wzgle�du na treść, zaprezento-
wany aparat badawczy (m.in. bardzo liczne, cze�sto moz�e nawet „nazbyt” rozbudowa-
ne przypisy), konsekwencje� w prowadzonej narracji, jak i swoj �a źród�owość, zas�u-
guje na bardzo wysok �a ocene� i uznanie.
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